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32; w Pabianicach m pu Teodora Miniej i 
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ażeńi. KICK, 


[wows 


„Kuryer Litewski“ zamieścił wywiad'z p..J., | 


ziemianką z  Witebszczyzny,: która. powróciła 


wraz z kiku osobami do Wilna z zagranicy. dro~: 


gą na Lwów. aż, kwi, 
Pani. J}. w ciągu 6 tygodni pobytu. była 


świadkiem. zarówno  entuzyastycznych. uniesień, 


jak i trwożliwych, przygnebiających nastrojów. 


Przed upadkiem Lwowa: rozwój operacyj.j 
emnicy. Ludność“ 


: U 


wojennych trzymany był w taj 


wiedziała tylko o zwycięstwach Oręża austrya- 


ckiego. „Niepokój ogarnął miasto wówczas, gdy | 


stało: się: pewnem,.że bitwa toczy się niemal pod 

murami Lwowa. . 

pracowały nad zażegnaniem paniki. `. 
Gdy - dowiedziano 


„dowiedziano się, że. namiestnik, wy- 
dział krajowy i administracya "opuściły. miasto. 
wano lada chwiła rozwiązania tragicznego 


oczeki 
węzła. s 

W niektórych. kościołach trwała nieustająca 
adoracya Przenajświętszego Sakramentu. , Tłumy 
wiernych” dzień i noc « wypełniały świątynie na 
goracej modlitwie. Nad ratuszem powiewała 
tymczasem wciąż chorągiew austryacka, Wpa- 
tywano się w nią, jako oznakę, że wojsko: au- 


stryackie odpiera. jeszcze napór. wojsk rosyj- 


skich, . " 

Nagłe w czwartek rano dnia, 3 września 
nad ratuszem lwowskim zawista biała chorągiew... 
W trzy godziny pózniej 
rosyaniej a tuż przed ich przybyciem zatknięto 


-tetu obywatelskiego. 
"Miastó, -utrzymywane 


magazyny "ną perswazye tamtejszego komitetu 
obywatelskiego przed wejściem rosyan zostały 
otwarte. Na ul. Karola Ludwika powitali wkrą- 
czające wojsko ` żydzi kwiatami i okrzykami 
„hurra 1“ URANA e 


"Pierwszą myślą pozostałych we. Lwowie 


mocnik i wkrótce 


bardziej nieprzejednanych.  Jednem z pierwszych 
zarządzeń 


już życze weszło w swoją kolej, -Zatroszczono 


robotniczą i 
goryczą mówi pani J„ pryncypałowię, chlebo- 
dawcy i t. d nie umieli. niestety, stanąć na 'wy- 
sokości „zadania SER Aa. 


Władze i prasa tem usilniej 


do miasta wkroczyli. 


wysoko sztandar rosyjski. Na rogatce powitali . 
nowych 'władców przedstawiciele miasta i. komi-. 


A dotąd w. lęku przed. 
rosyanami. opustoszało. Zamknięte poprzednio . 


poddanych rosyjskich było jaknajprędzej wyje- | 
chać. Wysłano. więc delegacyę do. tymczasowe- 
go gubernatora. Sprawą tą zajął się jego .po-. 
i _ około 160 osób. mogło wy- 
¿= ruszyć do: Rosyi. na: Brody, Zachowanie, się- 
* władz rosyjskich, pełne uprzejmości i łagodno* .j. 
ści, jak mówi p. J., zjednało dła nich. nawet naj- 


„ei gubernatora rosyjskiego było, unor- | 
mowanie cen na produkty spożywcze. . Nazajutrz. 


się ' przedewszystkiem o najbiedniejszą ludność 
rzemieślniczą, co do której, jak 2: 


ują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świąt 


i rzyny. | 
-. Pociąg, który wiózł do państwa rosyjskiego 
przesżło. 160 osób, przejeżdżał przez pola, gdzie 
niedawno toczyła się bitwa. Wrażenie okropne. 
Naokół spalone sadyby, ziemia poryta szrapne- 
lami i kuiami, połamane drzewa i trupy ludzkie 
i końskie, których cofające się wojsko austryac- 
kie „nie mogło pogrzebać. 
panowało- głębokie przerażające. miłczerie. 


z2 


a 


| 
| 
Y 
i 
f  „Rasskoje Słowo* pisza co następuje: 
„W numerze dziennika „Kuryer Lwowski", 


"który przypadkiem zawędrował do Kijowa, czy=: 
września następujące wiado-: 
skiego we Lwowie: i: 
|... „Dnia 6 września, wieczorem, wiceprezydent 


[tamy .pod datą 8 
„mości z pobytu wojska ` rosyj 


a AA. 


d 


miasta, dr. Rutowski przedstawił władzom rosyj- 


'Dr. Rutowski wypowiedział następującą mowę, 
naprzód po polsku, potem-zaś po francusku: = 


niła miasta i nasz ukochany Stary Lwów,  będą-' 
cy przez długie wieki środowiskiem narodowe- 
go życia państwowego, miasto, mające za. sobą 


dozna wszystkich okropności v 
Lwowa powitała wojsko rosyjskie z'' godnością, 


wić lwowską radę miejską w. tym składzie, w 
jakim na to pozwala czas wojenny. "Uważam 


wodzowie rosyjscy w. miarę sił starali Się: sto- 
: względem 


"manitarny. > 


szej szczerej podzięki. ©... 

_ Nie. wątpię, że te $ame_ uczucia ` 
“stosunek do miaśta i” jego udno 
„każą również na przyszłość”,. | 00 
* „Przedstawiciel władzy. rosyjskiej odpowie: 
"dział prezydentowi następującą mową, wypowie: 
;dzianą po ftanchsku"ś . (00000, 00,0 

||. „— Panowie, poznanie z wami jast mi bar: 
miłem.. Przyszłość jest w rękach Boga, Pr 

“prezydenta miasta o zaproszenie panów: 
-pie dla omawiania spraw. politycznych i innych, 
ecz dla 'tej wielkiej sprawy, która powinna cat:” 
kowicie zająć umysły panów. | <i zda 
Po. „Mam na myśli troskę o miesz 
] sta Lwowa. Mając możliwość pracowania wspól- 


“dzo 


‘sHém pri j 


Wśród podróżnych - 


„skim członków rady miejskiej. Radcy - przyszli: 
'w czarnych surdutach z oznakami swej godności. 


-uia Wysoka rado! Po całym szeregu. Świet;. 
: nych: zwycięstw wojska rosyjskie zajęły : miasto '. 
"Lwów. Armia monarchii austryackiej nie. bro- 


siedem wieków pełnej. chwały „przeszłości, nie. 
wojny. Ludność. 


spokojem i zaufaniem. Mam zaszczyt. przedsta». 
"za swój obowiążek oświadczyć Wysokiej. Radzie, 4: 
że podczas ostatnich dni, kiedy stałem na stra- |. 
ży interesów miasta, spotkałem się u, władz ro- 
syjskich ze' wspaniałomyślaem szłachetnem -po~ 
stępowanieni. Surowe prawa czasu wojennego: 


„naszego miasta w sposób hu- | 


W imieniu: miasta proszę przyjąć wyrazy na: | ufc 


iten sam | 
ści rosyanie wy- | 


kańców mia 


oytoszemia za tekstem- 


i 


c 


żeby uizyć położeniu 
Życzę wan jaknajtepszych. wyników w. tej waszej 


mieszkania notatki ze- 
bytu”. 


Słowo". 


| Gtrasziiwa moc Antwerpii 
- We środę d. 7 października niemiecki pat- 
Jamentarz zbliżył się do Antwerpii z białą flagą, 

to będzie bombardowane. 


jeśli nie skapituluje, 
| wódz 


- Otzymawszy. odpowiedź odmowną,” 
opuszczenia miasta, l ae ao 
O późnej nocnej godzinie. nastąpiło bom- o i 
bardowanie i rózpoczęła się noc straszliwa. 
Mówią, że króla Alberta oficerowi f 
tuż przedtem siłą wyprowadzili ż miasta i' wy- s 
prawili do Angki. e SAKE 
„ Granaty biły bez przerwy. Zeppeliny rzu- -> 
-ciły bomby ` na-cysterny  z.nafią, Nafta: wybu- 
chła.ogalem. noo ciee, 160 I u SSE A 3 
Wszczęła się noc szikasziiwa 00 o 


wysłaniu. fórpoczt, główne siły niemiecki 
<czywały w Łowiczu dwa dmi, następnić we, wt 
„rek”rano Wymąszerówały w. Stronę Sochacz: 

i pozostawiając w Łowiczu obóz i parki. artylety) 
Cone Pod Sochączewetm .wizała zacięta: bitwa, tak, 


sy 


wicz, lecz po osiągnięciu zwycięstwa przez. na- 
(stępujące kolumny niemieckie, wysłanym. Sarno- 
“chodem powstrzymanó ustępujące: obozy, które 
skierowano do armii w kiefuńnku Socliaczewa. 
“Sochaczew zajęty został około południ, — ` 


PEDRA ZEROWANIE 
-i » 


żądając poddania się miasta i zapowiadając, że o 


niemiecki. pozostawił czas tysiącom zbiegów, AO 


e bełgijscy | 


iż dano nawet rozkaz cofnięcia obozu po za Ło- = 


We wtorek wieczorem 
ceod strony Sochaczewa piechoty niemieckiej ' 
zaałakoweńe zostały pad BEicniem przez „kawa- 
łeryę rosyjską. Zawiązał si> zacięty bój, lecz 
niemcy zdtoczywszy ciężkie działa na pozycyę, 
zmusili rosyan do odwrotu, zadając im ciężkie 
straty. gi RE 

Tegoż dnia wieczorem 
zajęły Błonie. 

SIEA AOE 


KRONIKA, 


= (a) Bokumenty magistratu. Z-inicyatywy Cen- 
iralnego Komitetu Obywatelskiego i po porozu- 
mieniu się z Komendantem miasta, pp. Z. Rych- 
ter i adwokat przys. J. Pełka przystąpili wczo- 
raj do uporządkowania rozrzuconych po loka- 
lach magistratu ważnych aktów i dokumentów, 
w'obecności delegowanego przez Komendanta: 
„mrjasta, radcy prawnego. | SWE 
- Ważne te dokumenty zostaną objęte .wyka- 
zem i ułożone do szat, pokoje będą zamknię- 
tę, a wstęp do nich zostanie wzbroniońy. 
< (e) Werbowanie robotników. Dziś na. Nowym 
Rynku władze wojskowe werbowały robotników. 
do robót na linii kolejowej. © oso 
` Liczbę. potrzebnych robotników: określono 
na:.50 ludzi, a płacę zarobkową na 75 kòp. dzien- 


wojska niemieckie 


Hee oee NERO 
Robotnicy zapisywali się chętnie. 

«o (h) Z kołei tabryczno-tódzkiej.. Komendant 

„ miasta oświadczył członkom Komitetu milicyi,. 

'. że najdalej za'tydzień będzie można skorzystąć 

-y usług kolei Fabryczno-łódzkiej dla; potrzeb 

". miasta, w. pierwszym rzędzie zaś dla przewozu 

węgla z Piotrkowa do Łodzi: Dziennie będzie 

można- sprowadzać kilkanaście wagonów.. wę- 
ga les po E 

04, -2(K): „Przybycie. wojskowego pociągu. Wezo- 

"raj o' godzinie 1-ej-po południu na stacyę Łódź- 

-- *Fabtycżna przybył z Piotrkowa . przez. Koluszki. 

pociąg wojskowy: niemiecki; złożony ''z. dwóch. 

wagonów. osabowych 1, Hi II klasy i-8 towa-. 


są A A 


kolumny następują- 


1 
4 


"czących sie pod: Warszawą. pr 
"powracający z Warszawy, pó 


aoc zyj YTY WAY R PECO O MAE 
3 A DZE r re i aa 


. ROZWOJ.: -—= Czwartek, dnia 15 pażdziernika 


przyjęto do wiadomości, że zamówione tran- 
sporty mąki żytniej razówki w ilości 2,400 wor- 
ków. dowieziono z okolic do Łodzi. 

W tych dniach spodziewany jest dowóz 
obstałowanych kartofli. . 

'(k) Dowóz soli dla Łodzi. Z Włocławka: da 
Łodzi przywieziono 250 worków soli. | 

(a) W sprawie rozdawnietwa i sprzedaży | 
drzewa. Sprzedaż drzewa, w cenie po. rb. 10 
za pół sąga zakładom dobroczynnym, szpitalom, 
szkołom, rozpoczęto już obecnię, Rozdawnictwo 
"bezpłatne drzewa ubogim mieszkańcom rozpocz- 
„nie się od dnia 22 b. m. Każda rodzina otrzy- 
mywać będzie po 2 pudy tygodniowo. Wy- 
padnie ogółem dla rodzin zamieszkąłych we 
wszystkich dzielnicach po 1309 półsążów. Ko- | 
mitet niesienia pomocy płacić będzie przeszło 
8 rb. za pół sąga drzewa. przeznączonego dla 
ubogich, czyli, że wydatek tygodniowy wyniesie 
do 10,000 rubli. | 
, Po rozdariiu drzewa biednym i sprzedaży 
zakładom ' dobroczynno-społecznym, rozpoczęta 
będzie sprzedaż obywatelom i fabrykantom w 
cenie po rb, 14 ża pół sągą.  .. 
Osiągnięte ze sprzedaży drzewa pieniądze 
przelane zostaną do komitetu tiesienią pomocy 
biednym, który przeznaczy je na wsparcia dla bied- 
nych i głodnych, 3 | 
(k) W sprawie powrotu kaliszan. Komen- 
dantura wojskowa niemiecka m. Łodzi komuni- 
kuje, iz pogłoski, jakoby. prywatna własność tych 


"kaliszan, którzy nie powrócą do Kalisza do dn. 


13 października, będzie konfiskowaną po upły- 
wie tego terminu, pozbawione są wszelkiej pod- 
stawy. : NOTCE LR PRD | 

Ponięwąż komendantura kaliska podobnego 
rozporządzenia nie wydała, przęto komendant 
m.-Łodzi na powrót do Kalisza wydał bardzo 
mało przepustek i to tylko poddanym“ niemiec- 
kim i austryackjm, zaś kaliszanom. poddanym. 
rosyjskim przepustki na powrót jeszcze: nie były 
Wydawane 65a AO A a eer ea 
(K); Powrót 


łodzian. Wieści 6 -bitwach, to: | 
E Drane, 
długottwałym po- | 


( dzą się do Komitetu Obywatelskiego 


-da Waszczyńskiego. 


wane są obiady po 25 kop. dla intełigencyi. Do- 


jańskiego Tow. dobroczynności 


„dostać tylko żyto pałone w miejsce Kawy. 


meat RR 


1914 r. 
ofiarował jednoraz,. | 


res zakładów naukowych 
we składki. | f 
Zarząd odwołuje się w dalszym ciągu o 


- skladki jednorazowe i miesięczne do szkół. 


Wybrano delegatów w osobach pp.: Roma- 
na Tulisza i Józefa Radwańskiego, którzy. uda. 
z prośbąo 
uzyskanie opału dla szkół. m WE 

Otwarte częściowo szkóły. elementarne miej. 
skie i prywatne nie posiadają wcale materyału 
opałowego i z tego powodu zagraża im zam. 
knięcie.  - . a era ES 
Z powodu nieobecności przez długi czas y, 
Łodzi p. Macińskiego, na skarbnika wybrano: 
czasowo p. J. Radwańskiego. . 50 | „1 

Postanowiono odwołać się do członków 
Stowarzyszenia, aby każdy, kto jest w możność, > 
choć częściowo uregulował zaległe składki, gdyż 
w kasie brak pieniędzy, a potrzeby instytucji 
wzrastają. e REWA 

W końcu zebrania przyjęto: za pomocą ba- 
lotowania: na członków rzeczywistych pp.: Zofię 
Zacharkiewicz-|ustową, Edmunda Pfajfra i Wito | 


|/fa) Tania stołownia polska. W udzielonym 
beżinteresownie przez Stow, techników lokalu. 
przy ul. Spacerowej nr. 21, od tygodnia wyda- 


tychczas korzysta z obiadów zaledwie 30 osób, 
gdyż większość łodzian mniema, że są to obia- 
dy jedynie dla techników. Mniemanie to jest 
błędne, gdyż komitet organizujacy miał na celu 
wydawanie obiadów każdemu inteligentowi i li- 
czył na to, iż przy większej ilości stołowników 
wydatki będą możliwie się kalkulowały. Tymcta: 
sem zaś organizatorzy muszą sporo' dokładać. 
(a) Wsparcia dia biednych. Zarząd Chrześci- . 
zawiesił wyda: | 
wanie wsparć z własnych funduszów. Natomiast y 
wszystkich kwalifikowanych dotychczas do. 2a- 
pomóg skierował do odpowiednich dzielnic.: = 
-,..(h) Brak kawy. W Łodzi, w sklepach daje 
się odczuwać = brak  kawy—w : sprzedaży można 


- (l) Ze Stow. piekarzy i eukierników. Jutri 
bł 


TOWYCH. =- 5 x . stoju przymusowym w Łowiczu, skąd: obecnie | i ła aja 
tia", "pocia iem tym przybyło również kilka osób | już droga do Łodzi stoi otworem. <=> 0 ke ono owe A rodków pigar y 

prywatnych z Piotrkowa, płacąc po 2 marki za | (a). Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześ- || cukierków. 0000 > 
3, oprzelazd o ooo 000, | oljan Na posiedzeniu zarządu stowarzyszenia.| . (k) Z tramwajów dojazdowych. Wskutek | 
ssa ne (a) Ze komitetu. żywnościowego. Na wczo- nauczycieli chrześcijan. przyjęto do. wiadomości, | rozporządzenia komendantury wojskowej 'nie- 
©. rajszem posiedzeniu, Komitetu żywnościowego -że na rzecz pozbawionych pracy nauczycieli sze- | mieckiej, zabraniającego , ruchu ulicznego po 


NA POGRANICZU . 


"1 


ego (Ciąg:dalszy—patrz nr. 233. ooo 
ws. m Na szóstem piętrze, a więć nad nami. | 
1 "To ciekawe, dlaczego go dotąd niema. => < 

usm 3 Czy. byłby: pań łaskaw posłać kogo P. >. 
|... Dyrektor poszedł, sam a Chapman mu to- 
„o; Warżyszył, PS a NOAA : 5 


He iot Za kika. 1 
-ie Biegł, twarz jego zdradzała. wzburżenie. 
DEA yi ja" NO i GÓP Snan 
00 m Nie żyje... 
"=. Zamordow 
; wm. Tak jest, 


ano go? a 
UT iia A, dO. kroćset! potężni są ci nędznicył — 
rzekł pan Lenormand. — Dalej! prędko Gourel! 
Zamknąć bramy hotelu!.. Pilnować wszystkich 


- Wyjść. A pan, panie dyrektorze, niech nas pan | < 


"zaprowadzi do pokoju Gustawa Bedand. 
Dyrektor" wyszedł. Ale w chwili opuszczenia 


- -.pokóju pan Lenormand nachylił się ìi podniósł | 


małe kółko papieru, które wzrok jego już daw- 

„niej zaaważył, | 0... | 
-o Była to etykietka z niebieską obwódką? a 
-na niej była cyfrą 813. Na wszelki wypadek wsu- 
poż un do swego portfelu i przyłączył się. do, | 
ce 4 m 


MZ sf, 


< o Wązka ranka na plecach, pomiędzy łopat- 
o o. Lekarz. wydał orzeczenie: > | 
Ooan) te Zupełnie taka sama. rana, 
nn Kesselbashae: 5000 0000 a I 
ju == (PAK == zauważył pan Lenormand — to | 
sama. raka cios‘ ządąła i. ta sama broń tu stu- 


| 


l jak u pana | 


zaskoczono gdy, klęczał przed śwojem łóżkiem.| 


promitujący.: 


ka. minut ~- dyrektor- 'powrócił i sam, p 


| 


|. Zajrzanó na „korytarz, gdzie skupiały 


„| Z panem, . = 


e, | albo 

kryt? «: 2. 
-dzik tam i napowrót, otwierał drzwi pokol. I na- |- 
„Len 
"rzy stali przy obu bramach, 00: 


is + 


` Sądząc: po pozycyi trupa, - człowieka tego 


-į szuka! pod materacem: ukrytej, tam: papierośni- 


cy. Ręka wsunięta jeszcze była pomiędzy mate- |. ' 
«rac 'a spód łóżka, p 


apierośnicy jednakże już tam 
nie. zaaleziono. : = RZE ZWN 3, 
n s= Musiał to. 


„to być przedmiot strasznie kom- 
promi y.— podsunął pan  Formerie,. który . 
juž nie śmiał: wygłaszać zbyt ściśle określonego :! 
zdania, = = Z aw | 
0 Sąd 
+ — Ale znamy. pierwsze litery: Li. M, A wo- 
bec tego zważywszy, co pan. Chapman zdaje się | 
edzieć,. będziemy się mogli łatwo: zoryentować.. 
-«Pan'Lenormand drgnął 0000000 
Chapman? - = 


zitbym! — mruknął szef Bezpieczeń. | 


«1 — Chapman! Ależ, gdzie > 
„gromadki „ludzi, : Chapmana wśród, nich nie było. 
po ss — Pan' Chapman mi towarzyszył —- oświade - 
czył dyrektor, pip «- SRG God: JB 

'— Tak, ta 


i 


| — Nie, ja go pozostawiłem ' przy trupie. = > 
„'— Zostawiłeś go panł samegoP.. 0: 
„>= Powiedziałem miu: „Niech' pan. tu 
nie, nięch się pan stąd nie ruszać, = $ 
= I nikogo tam nie byłof. nikogo pan nie l. 


"zosta: 


Widziałeś; um u gc AE 
— W korytarzu nie było nikogo. , 


tami za. zakrętem.. „czy nikt tam się nie, 


Pan Lenormand był wielce poruszony. Cho- 


gle zaczął biedz z: szybkością, o którą trudno by 
go. kto posądził,. || //«- Pia a. 

Zbiegł sześć pięter, a za, nin 'w odstępie | 
us dyrektor i;sędzia: śledczy. Na dole przed: 


wną bramą odnalazł Gourel'a." 
"Czy nikt nie wychodził? 


nych cisną? się niespokojnie, .. komentując mniej 
„Się po k 
Taz. 
jaś 
„| służbowymi ` 
"a czwąartęm piętrem. 
wadził drugiego za rękę. ŻZdziwiło mnie:to, że 


k, ja wiem, ale nie zeszedł razem |. - 
| łabym, Odwrucał głowę. Szczupły, blondyn. Miał 
czarny, miękki kapelus 
-czarne ubranie. 


— Ale w sąsiednich komórkach strychowych...” Se 


„minę, jak gdyby zwaryował. © 


— A z drugiej: bra 
— Postawiłem tam. Diensy'ego. na str 
--— Z wytażnemi. instrukcyami? 
-— Tak, panie szefie. |: 


(W wielkiem „hall“ hotelówem tłum podróż- 


my, na ulicę Orvieto? 
aży. 


i więcej ścisłę wersyę, jakie go dochodziły o żbro*. 
dni, Cała służba, zwołana” telefonem, schodziła 

olei; Pan Lenormand: wypytywał ich za: 
Zadne z nich nie „miało. ,dąć żadnych wy” 
nień. ' Jednakże stawiła się pokojowa z: piąte” 
go piętra; Ta, może na dziesięć minut przedtem 
minęła się z dwoma. ‘panami, którzy- schodzili. 
schodami pomiędzy pemiędzy piątem 


= Schodzili bardzo prędko. Pierwszy pro” - 


widzę tyci dwóch panów na służbowych Scho”. 


| — Czy mogłabyś ich poznać? : a ły waj 
"mm Tego, który szedł pierwszy, nie-pozna” 
sz na głowie, a na sobie 
= Ach, tamten, to ‘byt anglik, 0 tłustej twa- 
rzy, < zupełnie ogolonej i. .w ubraniu. w-kratki. 
Szędł z golg głową: on Dao, RA 
- Rysopis był najoczywiściej rysopisem Chap* 
mana. Dziewczyna dodała; . 550000 0F 
miał taką - 


"mA drugi © 


< — Wygłądał.. wyglądał dziwnie. 


-— Zapewnienie Gourela: nie wystarczyło panu 
ormand. © Wypytywał kolejno groomów, któ: 


„== Znaliście pańa Chapmana? 0 
© — Tak, N,żad 
rozmawiał, PRE OO ONCE ECON 

= | nie widzieliście, czy wychodził? oo = 


proszę pana, On żawsże,z nami “ 
a am ; 


RE 9 wiecżorem, dna łódzkich ae 
wych kolejek wązkoforowych wprowadziła no- 
wy rozkład jazdy pociągów. 

Wieczorem w Łodzi odchodzą ostatnie po- 
ciągi tramwajów podmiejskich o porze nastę- 
pującej: 


Do Zgierza o godz. 9, do Aleksandrowa 0: 


8 minut 20 do Konstantynowa o 9 min. 10, de, 


„Pabianic o 9 min. 5 idę Rudy Pabianickiej o 
godz. 8 min. 55 wiecz, 


(k) Ukaranie szułorów. Wyrokiem sądu ko-. 


misyi prawnej przy Milicyi Obywatelskiej ukara- 


no 10-cio dniowym aresztem ujętych na grze 


hazardowei w karty szulerów ze Starego Miasta 
Romana Walęcikiewicza, Jana Bąka vel Janczyka, 
Karola Graczyka i S. Rozenbluma. 


(e) Z głodu i wycieńczemia. Dziś rano na ul. 
Konstantynowskiej, obok domu nr. 5, znaleziono nie- 
przytomną staruszkę. 
przyprowadziło ją do przytomności, konsłatując om- 
dienie z głoda i wyczerpania. Nieszczęśliwa stąruszka 


przybyła po paszport do Łodzi z Warszawy, gdzie jej - 


` bez Pona eye? nie pozwolono zamieszkać, .W Łodzi 
nie zasta 

przytułku. Losem jej zaopiekowała się Milicya Oby: 
watelska IM Dzielnicy. 


(p) Postrzelpmy. Wczoraj w Rudzie Pabianic- 


kiej przy rabunku drzewa postrzelony został z dubel- 


tówki Jan Marciniak, robotnik bez zajęcia, lat 37. 


Rannego przywieziono do Łodzi i umieszczono w. 


starie ciężkim w szpitala Aleksandra, 


(p) Nędza. Przy ulicy Wólczańskiej Me 2 w bra” 
mie Aona znaleziono 28-letniego Karola Polikanta, 
tkacza, bez zajęcia, przybyłego ze Zgierza, w zupeł- 
nem wyczerpaniu. sił i bez pulsu z głodu i choroby; 
po udzieleniu mu doraźnej j pomocy aaa lekarza Pò 
_gotowia P: odwięziono do szpitalą Poznańskich. 


—— Przy til. Aleksandrowskiej nr. 104, w podobnym 
stanie znaleziono: Maryanne Okólską, lat 54, bez za- 
jęcia, którą zaopiekowała > pibliczność, 


(h) Z Koluszek, Ślacya Koluszki. i budynki 
na niej. podległy zupełnemu i i —` Roz- 
jazdy na zwrotnicach w strone Rogowa są wy- 
sadzone minami. Szyby w budynku stacyjnem 
potłuczone jak również i zegary peronowe, W 
kancelaryi „stacyjnej i ekspedycyi papiery po- 
rozrzucane. | 

Księdzu Dąbrowskiemu, proboszczowi 
rafi Koluszki, zabrano parę koni. 

“oro Na prośbę „służby | stacyjnej 

pompę, nie psując dopływu wody. 
| (h)Z Brzezin. Utworzyła się - milicya - Oby- 
- watelska, podzielona na 6 ucząstków. 


pozostawiono 


jej stoją obywatelę Antoni Durański, Jakoi pre- 
zes oraz H. Berchhole, jako wice-prezes. — 
Bomi: >. ski w “Brzezinach „Uzyskał | 


R 234 RAT PATTOGZELK WI IERIE KO TOKYO IST SESSA 


Wezwane Pogotowie ratankowe | 


a już władz i znalazła się bez funduszów i 


pa- 


Na czele. 


i “ad Łódzkiego Gie Komitetu Mil. cyli pozwo- 


lenie na wywóz do Brzezin kilku worków soli 


i cukru. 

| T o e ae Wa Yy’ 

| ee A łą R- w, AAU Aa dy Aa dagat 

li Wosagy Pa STA e A 
© R: 84 5. ża fote, „z «dok. ala w bo 
n py 0a t RANA owa JRORK a NS 


| io Przebudowa szosy. Z rozporządzenia 
Í niemieckich władz wojskowych inżynierya nie- 
miecka przy pomoco ludności miejscowej prze- 
rabia szosę na- R ZEEC Piotrków-Nowora- 
domsk. 
(k) Szkoły w Częstochowie. W szkołach ele- 
mentąrnych Częstochowy, jąko język wykładowy 
pozostawiono 
| mieckiego. 
E Skład osobisty nauczycieli pozostawiono ten 
| sam. 


język polski obok nie- 


Sry Rady aS 
na pA SA F ARE tg R 
Tu PELEN SENNIE a U ia 


2% A” 


IW. t 


DE a 
pł Gp 4 ja. TA 


dy | ESN, 
ANAK NA 


Ki SE p 


bola deh E 


“w ir 


(k) Rozporządzenie komendantury m. Kalisza. 


Komendant wojskowy Kalisza wydał. obwiesz- |. 


czenie, nakazujące pod karą surowej odpowiedzial- 
ności dostarczyć w ciągu dni 10 do magistratu 
zrabowaną cudzą własność. . : 

Po upływie tego terminu, 
wać będzie ścisłych rewizyi w mieszkaniach i ci, 
u których znalezione będą ctdze rzeczy, zostaną 
na mocy wyroku sądu doraźnego, rozstrzelani. 

Rozporządzenie to uwieńczyło się pożąda- : 
nym skutkiem. 

Wobec groźby Śmierci mieszkańcy okoliczni, 
przeważnie włościanie, tłumnie począł: oddawać 


wojsko dokońy- 


przedmioty. 
Odebrane przedmioty sd do, obebrania przez 
prawych właścicieli. 


Wiadomości wo ojenne. 


(k) Dowództwo wojsk niemieckieh. . Główne. 2 


dowództwo nad armiami niemieckiemi, prowa-. 
dzącymi akcyę przeciwko Warszawie, prowadzi. 


"nad armią Szląską generał Frommel, zaś nad ar=.|. 


„mią poznańską generat von Bredo. - 
(h) Niemieckie łodzie aluminiowe. W Łasku 


ROZWO be - Czwartek, dnia - 15 RA 


k ki 
A 


most W ea wae PAY Jest. pe- 


19141. 


sorie Cała flotylla łódek dim dóa, użyta 


została przez saperów niemieckich do podwozu 
materyałów i'ludzi. Most będzie w. czyaniek zu- 
pełnie gotowy. 


(k) Grodzisk, Miąsto Grodzisk stoi w: pło- 
mieniach, które wszczęły szrapnele artyłeryi nie- 
mieckiej w nocy z wtorku na. środę, podczas 
bitwy, toczącej się pomiędzy Zyrardowem a.Gro- 
dziskiem. : f 

W środę zrana rozjazdy wywaidowcze, nie- 
mieckie, złożone z kawalerzystów. i cyklistów, 
| wkroczyły do miasta. 

i Mieszkańcy okolic podczas bitwy ponieś éli 
| ogromne straty. Pola stratowane. 


Liczne wioski 
spalone. u. 4 © 
$ € da Ay AA "Te kar das w gi w, F WE yoa 
E n KE N N w AŃ 4 ha. "Ae BG > a 
a ~a ke De mj — a i zę: ROA M a tiar MaA hoa IE 


wią dyć JW 


(k) Samoioty w Warszawie. We wtorek po- 
nad Warszawą ukazały się trzy: samoloty ` nie 
mieckie, które przybyły od strony Grójca i Skier- 
niewie. > 


na miasto: bomby. 

Kilka bomb rzuconych na żelazny most, łą- 
czący Warszawę z Pragą, wpadło w wodę. - 
Kilka bomb, rzuconych z drugiego samolo- 
tu na most kolejowy linii kolejowej kaliskiej, 
przechodzącej ponad plantem kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, wyrządziło szkody. 

Trzeci samolot poszybówał ku fortecy Mo- 
dliaowi. 


Samoloty powróciły. nieuszkodzone na po. 


zycye niemieckię, . 


Gości napowietrznych wojska. rosyjskie: przyj- > 


mowały ogniem z dział i karabinów. 


(k) Pożar składów. kołejowych w Harni 


W Łowiczu, oraz na stącyach i.przystankach ko- 
lejowych na drodze kaliskiej i warszawsko-wied. 
palą się budynki stacyjnę i. gmachy kolejowe, 
podpalone przez cofającę się wojska rosyjskie. 
oaie RE OWE a a 


OFIARY. ; 


"Dla głodnych, Be 
(Do uznania Komitetu. Obywatelskiego), ` a 


„mojego ś.p. Hugona Karola: Kaatżą składam 2 tb. 
„Od maszynisty z tramwajów 50 kop. * i 


(Do. uznania Redakcyi „Rozwoju, 


TOOP, am O, co nie, to nie. 
wychodził. 


— Pan Lenormand zwrócił się do kómisa- - 


rza policyi. 
, ~=: [lu ludzi masz pan tu, panie komisarzu? 
= Czterech. 
: '— To mało. Niech ` pan ` zatelefonuje do 
swego sekretarza, żeby panu przysłał wszyst- ` 
kich, których ma do dyspozycyi. I zechciej pan į 
sam” zorganizować jak najściślejszy nadzór nad 
wsżystkiemi wyjściami. Stan „oblężenia panie ko- 


—- Kleż ostatecznie, moi: klienci... 
steki dyrektor. hotelu. - 

— Co tam. pańscy klieńci, mój panie... Mój 
obowiązek ważniejszy nad wszystko, a moim 
Aoc jest. aresztować za wszelką cenę. 

WIĘC" AR. rz u c: o t si 
sęäzia sie dzy. P „PI Mt SZCZA... dważy. e 


== Ja nie. przypuszczam, ja Jelen pewien, 


jeszcze w hotelu... | gi ar 
— A więc ‘Chapman... o > 
— W danej chwili nie -ręczę za io; czy. y Chap. 


i 


może o sekundy chodzi... 'Gourel ` 
tem piętrze... Panie dyrektorże, niech mu jeden | 
z pańskich urzędników towarzyszy. Na inne pie- 
tra pójdę, gdy nam przyjdą posiłki. . Dałej Gou- 
rel, idź, szukaj, a otwieraj dobrze. oczy, To gru- 
ba zwierzyna. 

Goural i jego ludzie żwawo ‘poszli do robo: 
_ dy. Pan, Lenormand został w „hałl'u* i: w pobli- 
2u biur zarządu. Tym razem, wbrew zwyczajoówi, | 
nie myślał siadać, Chodził od głównego wyjścia. 
do wyjścia. na ulicę Orvietto d-znowu. WACH, 
skąd przyszedł. 
Od czasu dọ czasu wydawał rozkazy, 


- Dzi rano. wcale nie 


| — zapro” | 


że sprawca podwójnego morderstwa znajduj e się 


man jeszcze żyje. W każdym razie tu o minuty, 
bierz dwóch: 
ludzi i przetrząśnij wszystkie pokoje na czwar-. i 


| mn Panie a proszę każąć pilnować 
w kuchniach, możnaby uciec tamtędy... | 
-— Panie dyrektorze, niech pan poleci pan- 
„nie przy telefonie, żęby „dmawiała połączenia 
komukolwiek z hotelu, 'ktoby chciał telefonować 
do miasta. Gdyby kto telefonował z miasta, niech 
go połączy z osobą wezwaną, ale niech zanotuje 
nazwisko osoby. AA 
<- =— Panie dyrektorze, niech pan każe. sporzą- 
dzić listę gości, których: nazwisko zaczyna się od- 
L.. albo od M. | 
~ "Mówił to wszystkó głosem doniosłym, jak. 
jenerał, rzticający adiutantom rozkazy, od „których - 
zależeć ma los bitwy. ` 
I była to istotnić straszna i zażarta bitwa, 
| która w ratach eleganckiego paryskiego: hotelu- 
„toczyła się pomiędzy potężną osobistością, . jaką 
jest szef służby Bezpieczeństwa Publicznego, a 
tem tajemniczęm -indywidyum — ściganem, de 


do. magistratu ubrania, bieliznę, .biżuteryę i inne 


NG AAC CEO Za 


bo dzikiem i chytrze podsiępnem. ~. 
Trwoga ogarniade widzów, skupionych w ali: 
czeniu w pośrodku ; „halu“, -dyszących; drżących |: 


panenna EN 


może? Czy się ukaże? A može jest w. pośród | 
nich? -Może ;to ten? A może tamten? 


byliby - drzwi wyłamali i. Wyszli na ulicę, 


| stwa, 
| dzięlny kapitan. =. 

«To też Qczy Wszystkich goniły. za. tym. sta- | 
[am siwym panem w: okularach, w; surducie 


oliwkowym i bronzowym Aularze,: który „przechae 
dzął się zgarbiony, : -na niepewnych nogach.. 
Raz Po. raz . przybiegał. przysłany. przez Gou- 


dzonem, już nieledwie uwięziońem, a tak groznem, Fo 


| ze strachu na najlżejszy Odgłos, prześladowanych '|-Res 
„piekielną wizyą mordercy. : Gdzie on się ukrywać |--. 


Szybując ponad miastem samoloty rzucały | 


0d Z. L., debróne ża kartofle 50 kop, go 


Pi 


ta” 


` Dla uczczenia pamięci w rocznicę. śmierci o i 


la a "któryś z wss Którzy | towarzyszyli po- — l 


szukiwaniom inspektora. | 
 mand. 
wego, 
otwarcie drzwi. 


"pasażerowie, mający wyjeżdżać, 
wzywani. do miasta. . 


— Nic mnie. to nie obchodzi = =~ powtarzał. ; > 


"p. Lenormand. 
— Ależ ja ich wszystkich ziam 
= Tem lepiej dla pana. = 


< = Pan przekracza zakres swoich praw. 8 


== Wiem o tem. . 
— Nie przyznają” panu słuszności: ai 


— „Jest co nowego?. — zapytywał p. Lenore: z 
— Nie, proszę pana. „Nie znajduję - nic: no- ai : 


Po dwa razy dyrektor: usiłował. wytargować > 
Położenie stawało się nie do: 
zniesienia. Po biurach niecierpliwili się i skarżyli” v 
lub,  interesanci, AZ 


— Q tem jestem przekonany. ` SA . 


— Sam. pan; sędzia śledczy... 


„Najlepiej piec bada służbę, . 
tej: 


«do: pólicyi.. To moja rzecz, 


<bezpieczeństwa < „podzielił 


wrócił się do» komisarza: : 
Kochany: panie , <komisarzu, ` 
nadzór, Tylko żadnej 
Biorę: na siebie odpowiedzialność: za. 
zie, 


na: drugie piętro. 

"Robota nie była ~ łatwa. 
gdyż: trzeba było otwierać drzwi "od  sześćdzie- 
sięciu pokoi, przejrzeć wszystkie łazienki, ko- 
mórki, wszystkie szaty, wszystkie zakątki. 

(D. c nd 


'powiórzam. 2 
sanek anklinan 4 RR 


L Niech mi par Formerie a świe. spokój ho 
co. zresztą robi: =: 
szta nie należy do „Śledztwa. 


chwili oddział ajentów. wtargnął. "do. 2 
| dehe pai is 
‘kilka ‘gromadek,; które: posłał na. trzecie: piętro, AlE 
„Nerwy. tak były. napięte, że odruchem. buntu pr | A 
gdyby. Gola 
mie obecność Władzy. "Ale on tam był, a sama |. pe 
| obecność ; jego, uspakajałą: „i. dódawała otuchy, | pa 
a Spływało od niego na nich. poczucie bezpieczeń- "JE 
jak: na załogę statku. w Konm dowodzi. ; 


Í podszedłszy do windy, ‘kazał się. wić i 


Wymagała czasu, H 


+ Ero „ ROZWOJ. nm Czw ak, dnia 15 październi ka 1914 f 


perri aii INSTAND ay żę EOTS: aaan PC AT 
podr aa UEIN: Z 


DROGA bO AW OLNOŚGI. 


© Èime mew 


Hejl a mej ballady m 
Dajcie jej w sercach Ba żyć! 
e . ` Sa a o . ` ` z a +... ” 
To słońca zwiastun, 'to Świt błady, 
Sze cze do nocy:— -JUŻ czas. idźł 
I do okienaa puka chatki: 
— wsiąwajcie ojee! wstańce matkił 
— Rozbudź się życie! Trudzie — 
= (jaj światu swą — codzienną — 
K rząta się matka, ojciec wstaje —a 
Dziecię w kołysce cicho śpi. 


| PAERORWW RTC: 


Z TORY TOŻ PARAIT R 


sA Na ul. Niji „Kiej przed ir. 69, 10- Jetnisg 
Jankla Bronsteina, ranionego ciężko W głowę, 
(Umar? w szpitalu żydowski: m). 

—- Na ul. Wołyńskiej przed domem nr. "24, 
Geti; Steinównę, lat Zi, z raną postrzałową 
ręki 


m idzie cię ranili powiedz mil 
Lub nie mów! nie mów mi o faniel 
1 tylko przyiui dziecko twe. a 
Czemu nie bierzesz? weź, kochaniel 

=- Może ta... ranna? A więc w te... 

=- | w tę ni? Brak ci siły może? 

— On płacy”. .. Co ja widzę... Bożel 

„Padła u łoże — ginąc z męki... 

Nieszczęsny.. nie mia! obu rąk... 

Mirosiaw Gajewski, 


— Na ul. Novo Karmelk nr. 1, nieza: 
ną z „nazwiska dziewczynę lat 15, z raną wlewa 
stopę: AS 
— Na No wolipkach przed domem ni. TI, 
t Anna Klementjewowa, lat 50 i Stanisława Die: 
ska, lat 12. 0o i 
"0 == Na placu: Broni zabity został 3T-detni ; 
Jan  Dą zbrowski, pomocnik maszynisty kolei nad 

wiślańskiej, ; 
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To — serc tych dwojga, ciche rajel Onegdaj Pogotowie ratunkowe opatrzyfo w | i a REWA REZ RRC E 
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